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Położenie arcybiskupa Felińskiego staje się z ka- 

| ¿dym dniem trudniejsze; umysły które w Warsza­
wę i w Królestwie Kongresowem tak korzystnie 

ogóle dlań były usposobione w chwili obejmowania 
osierociałej po ś. p. arcybiskupie Fijałkowskim sto­
licy metropolitalnój, coraz to bardziej od niego się 
odwracają; szerzy się niechęć i nieufność ku nowemu 
arcypasterzowi; najprzychylniej dla niego uprzedzeni 
patryoci wątpić zaczynają, iżby umiał odpowiedzieć 
bardzo trudnemu ale tóż bardzo wzniosłemu i peł­
nemu zasług a chwały w kościele i w narodzie sta­
nowisku, jakie mógłby, jakie zdaniem wielu powi- 
winienby zająć polski książę kościoła śród obecnych
¡tosunków narodowych.

Ogólny ten charakter przemian w atmosferze 
moralnój która otacza księdza Felińskiego, widoczny 
jest już dziś wprawdzie dla każdego, ale bardzo tru­
dno jeszcze, rozpatrzyć się jasno w pobudkach, w po­
wiązaniu kauzalnem, a nawet w szczegółach czysto 
faktycznych całej tej niepociesznej sprawy. Pomija­
ją kwestyą pobudek, które tylko osobom bystrym 
w psychologicznem ocenianiu a na wskroś i z bliska 

;yt: arcybiskupa Felińskiego znającym mogą być sposo- 
bem prawdopodobnego domysłu dostępne, a o których 

‘ wyrokować stanowczo, Temu tylko się godzi, co su- 
—-mienia ludzkie w ręku Swych waży; pomijając powią- 
isiazanie kauzalne, które należytą kombinacyą rozumo- 

dostrzeganiem jako tako wyświecićby się za­
pewne dało; sarnę już faktyczną stronę kroków sta­
wianych przez arcybiskupa warszawskiego zaciemniają 
i wielorako wątpliwą czynią, dla nas przynajmniej 
poznańskich dostrzegaczy, uprzedzenia lub namiętno­
ści, które z różnych stron dla różnych powodów 
przeciwko niemu się podnosząc, przyczyniają się 
z rozmysłu i zasady, albo też mimowolnie, do sze­
rzenia opowieści dla kredytu jego w narodzie nie­
korzystnych; tak, że ten co przedmiotowej bada pra- 
wdy, w obec najprostszego i jakby się zdawało naj- 
niewątpliwszego faktu, pytać się ciągle musi: Jestli

•»¡Jo prawda, jestli to fałsz lub przesada? Z jednćj 
’strony, na przykład, piszą nam z Warszawy (nr 87 
I Dziennika), że arcybiskup Feliński zaczyna powsta­
li w kazaniach i naukach swoich przeciwko nosze- 
"iu żałoby; toż samo donoszą korespondenci war­
szawscy do wrocławskich i drezdeńskich dzienników;

samo stwierdzają opowiadania ustne wielu osób 
z Warszawy przybywających. Z drugiej strony czy­
tamy w prywatnych listach z tej stolicy: „Niechę­
ci a może i zazdrośni rozsiewają tu o arcybiskupie 

,®aóstwo różnych wieści, np. o kazaniach przeciw ża- 
jjj^ie, o podsycaniu rozdwojenia między chrześcia- 
j “ami i żydami itd., o czem mu się cni śniło;“ a przy- 
' P^dek czy nieszczęście mieć chce, że żadnej nam się 
, «soby, z Warszawy przybywającej, widzieć nie zda- 
jWo, któraby sama własnemi uszami słyszała z ust 

hSi Felińskiego, to, o czem za innemi powtarza ona 
1 wręcza, że z pewnością mówił lub nauczał pu-
fenie.

Uprzedzenia lub namiętności, o których dopiero 
Upominaliśmy, że rozmyślnie albo mimowiednie utru-
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przedmiotowemu dostrzegaczowi zbadanie 
Cznćj chociażby prawdy, są rozliczne. Wymieńmy 

i»s ówniejsze. Ma ks. Feliński w tej chwili przeciwko 
i ,le • naprzód uprzedzenie żarliwszych patry- 

na szerokióm, narodowem stojących stanowisku, 
j. Orzy w nim upatrywać zaczynają narzędzie zgu- 

Jj. eJ ich zdaniem dla kraju, petersbursko-polskiej po- 
Wielopolskiego; ma dalój przeciw sobie podej- 

niechęć bardzo licznej i nie mały już wpływ 
królestwie posiadającej ludnośei żydowskiej, która 

,,.CI10 jest zaniepokojona owym okólnikiem arcybi- 
uP1BQ) nakazującym niedawać rozgrzeszenia katoli- 
tolp W s^u^bie u żydów zostającym, jako oznaką nie- 
cj^raiickiej i fanatycznej żarliwości; ma potóm prze- 
con 7S?bie Pewne uprzedzenie w liberalnych i oświe- 
LJC. kołach chrześciańskiój ludności Królestwa, 
ak,6, nie bez ciężkiej troski i obawy myślą o socy- 
u/cłl i politycznych dla kraju następstwach bez-

względnój na wszystkie świeckie i narodowe iuteresa, 
średniowiecznój niemal ortodoksyi ks. Felińskiego; 
ma dalój przeciw sobie, rzecz na pozór dziwna a je­
dnak bardzo naturalna, większą część wyższej hie­
rarchii kościelnej w Królestwie, która bardzo ludz- 
kiemi i poziomemi porywana w tym przypadku uczu­
ciami, nie może się oswoić z myślą i położeniem, 
ażeby młody, nieznany, żadną dotąd dostojnością ko­
ścielną nieodznaczony wikaryusz parafialny z. Peters­
burga, miał nietylko jako najwyższy książę kościoła 
w Królestwie przewodzić osiwiałym na prelaturach 
kapłanom miejscowym, ale jeszcze niepomiernie tur- 
bować wygodny ich kwietyzm i tradycyonalną rutynę, 
innowacyami, rpzporządzeniami i strofowaniami, zmie- 
rzającemi do przywrócenia surowej karności kościel- 
néj i ascetyczno-pasterskiego trybu życia w łonie 
hierarchii; ma wreszcie przeciwko sobie dyplomaty- 
czno-policyjue zabiegi, sztuki i manewra władz i ajen­
tów rosyjskich, dążące już to do schlebiania mu, już 
to do dyskredytowania go: do schlebiania jako do­
mniemane u powiernikowi i pośrednikowi intencyi 
cesarskich co do Polski, do dyskredytowania zaś jako 
domniemanej głowy i punktu skupienia ruchu naro­
dowego umysłów.

Co do pragmatycznej charakterystyki obecnego 
położenia i stanowiska księdza Felińskiego w War­
szawie, zapuszczać się w nią nie będziemy, bo nie 
o nią nam w tój chwili chodzi; przestaniem raczej 
na powtórzeniu krótkich uwag obcych, które z w szys- 
tkiego cośmy dotąd po dziennikach w téj mierze na­
potkali, najtrafniejszemi nam być się widzą. Kore­
spondent z Warszawy do paryskiego Journal des 
Débats pisze ostatniemi czasy:

„Arcybiskup stracił już tyle ze swego stanowiska, iż 
uwaga publiczna odwraca się prawie zupełnie od niego. 
Nie widzą w nim wprawdzie narzędzia oddanego rządo­
wi, lecz tylko człowieka bardzo mało odpowiedniego 
położeniu kraju, mało oswojonego z swą nową godnością, 
a przedewszystkiém biorącego za ewanielią słowa rządu, 
które znów kraj z doświadczenia nauczył się uważać za 
czcze wyrazy i próżne koncesye, wyrywane władzy od 
czasu do czasu przez chwilową konieczność, a następnie 
odbierane i cofane, jak tylko to jest możebne. Arcybi­
skup przybył tu zadowolniony obietnicami cesarskiemi ; 
kraj tymczasem niezadawalnia się dzisiaj ich pozorném 
wykonywaniem, gdyż nieufność względem systemu rzą­
dowego potwierdzona jest doświadczeniem, bo w chwili 
gdy reformy mają być zastósowane, podejrzywają rząd, 
iż stara się zneutralizować ich działanie i odebrać drugą 
ręką, co dał jedną. Widzicie przeto, że między paste­
rzem a owieczkami jest wielka przestrzeń, a nie zabiega­
mi, aby skrócić czas żałoby, można było przybliżyć się do 
swoich owieczek. Opinia widzi w nim tylko księdza sza­
nowanego pod względem spełniania obowiązków kościel­
nych, lecz który nie jest bynajmniéj człowiekiem polity­
cznym. Zawiedziono się zupełnie mniemając, że będzie 
moralnym naczelnikiem narodu. Natomiast świat nabożny 
znalazł w nim prałata niezmordowanego, gdy idzie o ka­
zania postowe, odprawianie nabożeństw parafialnych 
i kwestowanie na ubogich.“
A teraz spieszymy do tego, co nam głównie dziś 

na sercu leży, to jest do kilku uwag nad jednym 
z ostatnich kroków, które wieść publiczna arcybisku­
powi Felińskiemu przypisuje. Ponieważ dla wyżej 
przywiedzionych powodów nie tak łatwo nam dziś 
przeniknąć do istotnej i nad wszelką wątpliwość 
wzniesionej prawdy przedmiotowej co do samegoż 
faktu, i uwagi więc nasze nad nim o tyle muszą być 
warunkowe, o ile sam fakt mógłby się może zmy­
ślonym wykazać.

Jeźli damy wiarę temu co piszą i opowiadają 
za rzecz pewną z Warszawy, arcybiskup Feliński 
miał tak daleko posunąć uległość swoję dla życzeń 
moskiewskich, iż w prywatnych przemowach i w pu­
blicznych kazaniach zalecał polskim dziewicom i nie­
wiastom polskim, aby porzuciły powszechną, naro­
dową żałobę, w którą spólne i jednomyślne poczu­
cie od roku je przyodziało. Jeden z naszych kore­
spondentów nazywa to, w zbytku względności dla 
cnót prywatnych księdza Felińskiego, brakiem taktu 
z jego strony. My natomiast upatrywalibyśmy w kro­
ku podobnym arcybiskupa, czyn głośnego i najwyra­
źniejszego potępienia godny, zapowiedź zupełnego 
przejścia nowego dygnitarza kościelnego z obozu na­
rodowego do obozu cesarskiego.

Instynktowo a jednomyślnie przyjęty w Polsce 
obyczaj stroju żałobnego różnie uważać można. My 
w nim upatrujemy naturalny a w obec największej 
nawet tyranii możliwy i godziwy objaw chwilowego 
usposobienia duszy, który się zamienił w trwały, 
wzniosły, symboliczny, ciągle oczom świata i oczom 
dorastających pokoleń widoczny znak i niby żywe świa­
dectwo tego co tkwi na dnie każdej polskiej myśli, 
każdego polskiego serca i aż do dnia powszechnego 
wesela tkwić nie przestanie. Napędzać do żałoby 
kogośkolwiek, niewidzielibyśmy i niewidzimy ani po­
żytku, ani potrzeby; ale tern mniój właściwą być są­
dzimy odwodzić od niej, skoro ją poczucie powsze­
chne w obyczaj narodowy zamieniło. Ksiądz Feliń­
ski może jako prywatny człowiek inaczej się,na tę 
rzecz zapatrywać i za złe mu tego brać nie myślimy. 
Jeźli wszelako używając i nadużywając ogromnego 
wpływu, znaczenia i powagi, jakie mu arcykapiański 
jego urząd nadaje, z wyżyn tego stanowiska potępia 
poważny, serdeczny, skromny, cichy i grobowym chyba 
wyrzutem posępnej barwy złe sumienia niepokojący 
obyczaj stroją żałobnego, godzi się zaiste w obec 
Boga i ludzi zapytać: zkąd bierze tytuł do tego ? Sprze- 
ciwiaż się czarny kolor, sprzeciwiaź się żałoba duszy 
i stroju, dogmatom, przykazaniom, naukom lub tra- 
dyeyom kościoła którego on jest arcykapłanem? A je­
źli mu tu już nie o znak zewnętrzny, już nie o smu­
tek i boleść które ou wyraża, ale o przedmiot tego 
smutku i boleści, słowem o ojczyznę ziemską chodzi, 
jestże ona czemś w oczach religii tak potępienia go- 
dnem, iżby się po niej smucić a smutku żałobą wy­
rażać nie godziło? Obrażająż w czymkolwiek strój 
i obyczaj żałobny moralność chrześciańską lub dobre 
obyczaje, nad któremi stróżować arcypasterzowi przy­
stoi? Czyż ten strój i ten obyczaj, które ze sobą 
pro>vadzą zakonną niemal skromność w ubiorach ko­
biecych, które wykluczają udział w tańcach, widowi­
skach, pustych zabawach i na powszednim żywocie 
całego społeczeństwa wyciskają piętno niezwykłej 
powagi, zebrania ducha i zaparcia się pokus i mar­
ności światowych: czyliź teń strój i ten obyczaj, po­
wtarzamy, miałby z uwagi na moralność zasługiwać 
na publiczne potępienie ze strony polskiego biskupa 
pod rządem rosyjskim, kiedy na nic podobnego so­
bie zarobić nie mogły wszystkie carskie, namiestni­
kowskie, jeneralskie i ministerskie bale, szpicbale, 
rozpusty i kankany w białój sukni, z różami w gło­
wach i z kielichem w ręku, które przez lat 30 ka­
lały i toczyły społeczność warszawską, kwiat pol­
skich niewiast w sromotną otchłań swoję wciągnąć 
usiłując? Możuaby zaprawdę wtedy za Katonem 
zapytać: czemże jest właściwie religia, moralność, 
cnota, i czóm obowiązki ziemskich stróżów tych cór 
nieba ?

Jeźli więc przeciwżałobne usiłowania i wycie­
czki nie leżą i leżeć nie mogą ani w religijnóm
zadaniu arcykapłana, ani w moralnem i obyczajowem 
arcypasterza, oczywista, że mamy przed sobą poli­
tyczny tylko krok następcy warszawskich prymasów.

Otóż polityczne znaczenie i działanie prymasów 
kościelnych, niegdyś w ustroju tak rzplitej polskiój jak 
innych państw europejskich oraz w wyobrażeniach 
ówczesnych o naturze władzy świeckiój i duchownej 
ugruntowane, są dzisiaj, gdzie wszystkie dojrzalsze 
umysły upatrują zarówno dobro kościoła jak dobro 
państwa w rozdziale i ścisłem tych władz rozgra­
niczeniu, wyjątkiem i anomalią. W społecznościach 
jak polska pod rządem rosyjskim, gdzie władza świe­
cka żadnój nie ma podpory i powagi moralnój śród 
narodu tój władzy ulegać zmuszonego, anomalia ta­
kowa da się nietylko wytłómaczyć ale nawet ponie­
kąd usprawiedliwić; instynkt bowiem mas, czujący 
trafnie, że jakiejś powadze moralnśj i w świeckich 
także rzeczach ulegać trzeba, szuka jej surogatu 
u dostojników, ciał lub urzędów, których stanowisko 
i położenie zdają się zapowiadać pewną niepodległość 
od znienawidzonej władzy obecnej i zgodę z duchem 
i pragnieniami narodu. Pierwszym wszelako warun­
kiem istnienia i wpływu takiej zastępczśj powagi 
świeckiój jest oczywiście, żeby jój piastun i wyobra-
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ziciel nié kruszył sam jedynego swego punktu opar­
cia, to jest zaufania w narodzie, przez kroki powsze­
chnemu uczuciu wręcz przeciwne. Otóż twierdzimy, 
że ksiądz Feliński rozpoczynając duchowną kampanią 
przeciw żałobie, obraża najgodziwszy i najpowsze­
chniejszy obyczaj narodowy; dalej, że idąc wbrew 
temu instynktowi i poczuciu narodu, pozbawia się 
wszelkich warunków jakiegoś znaczenia i wpływu na 
bieg sprawy narodowej. O pierwszy punkt można 
się jeszcze do tyła spierać, że podczas kiedy ta kam­
pania widzi nam się opartą na zupełnie mylnych 
i złudnych rachunkach politycznych (bo niskiój żą­
dzy wysługiwania się Moskalom u tego dostojnika 
nie przypuszczamy), to w przekonaniu ks. Felińskie­
go i zwolenników jego bezwarunkowych, jest ona 
może trafnym i dla dobra kraju korzystnym obra­
chunkiem. O to wszelako sporu być nie może, że 
tak postępując, chociażby nawet trafnym miał być 
jego obrachunek, sam kruszy nietylko jedyną pod­
stawę swego wpływu i znaczenia w sprawach świe­
ckich, ale nawet przyprawia, przez nieuchronne w dzi­
siejszych czasach i stosunkach odbicie, o wielki 
szwank duchowną i kościelną powagę swoję. Jeźli 
bowiem polityce Wielopolskiego, ten słuszny czynią 
zarzut, że chociażby w obrachunkach swoich teore­
tycznie niby trafną być miała, to jest złudną i fał­
szywą w rzeczywistości dla tego, że wyrzekłszy się 
punktu oparcia w poczuciu i opinii narodu, a nie 
mając żadnój materyalnój dla siebie podstawy jaką 
dzierżona władza naczelna w zarządzie krajem lub 
dzierżone dowództwo nad jakąś siłą zbrojną użycza, 
buduje na piasku, bo na zmiennych faworach, kapry­
sach i planach petersburskich, które go każdej chwili 
bezwładnego na bok odrzucić mogą, zużywszy na cel 
moralnego rozbrojenia narodu; to ten zarzut w sto­
kroć większej mierze do ks. Felińskiego przytrafia. 
Wielopolski może jeszcze, bez żadnego poparcia mo­
ralnego a nawet w obec powszechnego wstrętu na­
rodowego, kusić się o przeprowadzenie planów które 
ma w głowie, przy pomocy rosyjskiej siły materyal­
nój, jeźli mu ją chwilowo dadzą do dyspozycyi, 
bo natura jego zadania czysto świecka i polityczna, 
na tóm zaś polu i przemocą nieraz można przyjść 
do jakiegoś rezultatu, a przez rezultat do odmawia- 
nój z początku powagi. Ale w cóż arcybiskup, w cóż 
prymas kościelny się obróci, jeźli w przeprowadzaniu 
widoków i pląnów swoich, opierać się będzie musiał 
na sojuszu z policyą, na bagnetach rosyjskich, ba­
tach kozackich i argumentach Sybiru lub cytadeli? 
W proch i w nicość się rozpadnie cała jego władza 
i powaga przez sarnę już potrzebę takiój podpory 
materyalnój, bo natura jego władzy jest czysto mo­
ralna, a wycieczki jej na pole spraw świeckich ano­
malią tylko, która jedynie pod warunkiem dobrowol­
nego uznawania powagi prymasa i na tóm polu, 
istnieć może.

Jeźliby kto nas zapytał: co tedy arcybiskupowi 
warszawskiemu w trudnóm i fałszywóm położeniu 
w jakie się wprawił, radzićby należało, odpowiedzie­
libyśmy :

Jeźli nie może przyjść do przekonania, że trzy­
mając z narodem a nie z Petersburgiem najlepiej 
krajowi i kościołowi usłuży w politycznej stronie 
swego działania, niechże przynajmuiój się przekona, 
że nie dał mu Pan Bóg przymiotów potrzebnych do 
sterowania ojczystej nawy na rozhukanóm i błę- 
dnóm morzu polityki narodowej; a przekonawszy się, 
niech się wyrzecze polityki używania tego wpływu, 
jaki prymasoskie jego stanowisko mogłoby mu pod 
pewnemi warunkami zapewniać w sprawach świeckich 
śród dzisiejszych stosunków Polski. Strata tak na­
turalnego surrogatu niezbędnej władzy i powagi na­
rodowej, będzie wprawdzie wielką i dotkliwą; lepiej 
wszelako, że ograniczając jak najściślej kościelne 
swoje stanowisko, pozostanie przynajmniej gorliwym 
i wzorowym arcykapłanem, niż żeby się miał stać li­
chym i nieszczęśliwym politykiem, bo licha polityka 
uniepodobni mu nawet dobre pasterstwo.

Gdyby kto ze zwolenników bezwarunkowych 
księdza Felińskiego, nieuznając trafności uwag na­
szych, chciał innych, bardziój przekonywających zna­
ków, że arcybiskup Feliński na fałszywej jest drodze 
politycznej, znajdzie je w chórze owych poklasków 
policyjnych, z rosyjskiego wychodzących natchnienia, 
które, jak niegdyś w arcybiskupie Wierzchlejskim, 
w. biskupach Marszewskim, Pukalskim i Marwiczu, 
witają dziś w księdzu Felińskim, przez organ osławio­
nych warszawskich korespondencyi do Kreuz-Zei-

tung, Stern-Zeitung i Ostsee-Zeitung, wzór 
katolickiego arcykapłana i mądrego obywatela.

Pozostałoby nam jeszcze powiedzieć słowo o gor- 
szącój scenie z dnia 10 b. m. w kościele św. Jana. 
Jedni przypisują hałaśną demonstracyą opuszczania 
świątyni w chwili kiedy arcybiskup wstępował na ka­
zalnicę, owym jego napominaniom wkwestyi żałoby; 
inni odmowie zarządzenia w archikatedrze żałobnego 
nabożeństwa za ofiary pomordowane w dniu 8 kwie­
tnia roku zeszłego; inni znowu w duchu nietoleranc- 
kiój żarliwości, objawionój w owym okólniku o służ­
bie katolików u żydów, a która groziła rozerwaniem 
świeżej jedności i porozumienia pomiędzy róźnemi co 
do religii i pochodzenia warstwami narodu. Prawdo­
podobnie każdy z tych powodów przyłożył się po 
trochu do onego hałaśliwego objawu szerzącej się 
animadwersyi. Otóż jeźli łatwo sobie tłómaczymy, 
a nawet wielorako usprawiedliwiamy to odwrócenie 
się umysłów od witanego niedawno z taką otuchą 
i z tak korzystnóm dlań uprzedzeniem arcybiskupa, 
nie możemy jak tylko najmocniej potępić zamienianie 
świątyni Pańskiej na teatr ukartowanych, hałaśliwych 
i cześć miejscu świętemu zawdy i wszędzie bezwa­
runkowo należną w najnieprzyzwoitszy sposób naru­
szaj ących objawów. Jeźliby demagogia młodzieńcza 
lub uliczna, chociażby też narodową intencyą 
wiedziona, miała mieć przyznane sobie prawo za­
kłócania uroczystości kościelnych i spuszczanie z 
uwagi czci należnój kościołom, obrządkom i słu­
gom religii przy sprawowaniu tych obrządków, ja­
kąż wagę mogłyby mieć jeszcze głosy oburzenia, 
podnoszone przeciwko wykonawcom intencyi rządo­
wych, skoro się oni czegoś podobnego dopuszczą? 
Argument, że pierwsi w myśli narodu i dla dobrej 
sprawy to czynią, a drudzy są narzędziami obcego 
ucisku, może wprawdzie mieć jakiś walor w oczach 
namiętnością oślepionej w sądach swoich strony in­
teresowanej, ale nie ma żadnego przed opinią świata, 
której żadna moc ludzka, zdaje się, nagiąć nie zdoła 
do dzielenia maksymy jezuitom przypisywanej, że cel 
uświęca środki. A potem, któż to tu o tych wyją­
tkowych środkach, przez cel niby uświęcić się ma­
jących, rozstrzyga? Oto najgorsza i najnieznośniej­
sza z wszystkich form rządzenia społeczeństwami: 
demagogia, i to do tego nie demagogia ambitnych 
a wytrawnych i genialnych trybunów jak Peryklesy, 
Grachowie, Mirabowie, Dantony, 0’Connelle, 0’Brie- 
ny, Zebrzydowscy, Mochnaccy, ale demagogia gorą­
cego i poczciwego serca ale zupełnie niejasnej jesz­
cze głowy młodzieniaszków, którzy śród pomroku 
niewoli moskiewskiej, nic wykształcenia politycznego 
a mało co zdrowej jakiejś tradyci politycznej przy­
swoić sobie mogli.

Niech im wszelako oddaną będzie sprawiedli­
wość. Są oni mimowolnemi narzędziami smutnćj 
ale naturalnej konieczności. Duch życia i prawdy 
nurtujący w głębinach narodu pomimo wszelkich lo­
dów niewoli co bieżący prąd żywota narodowego ści­
nają i szerokiem, jasnem korytem, w oczach Boga 
i ludzi płynąć mu do swego przeznaczenia nie po­
zwalają: duch ten szuka, szukać musi, szukać wie­
cznie będzie jakiegoś ujścia pobocznego, jakiegoś 
podziemnego kierunku, bo z prawa przyrodzonego 
płynąć musi i musi wzbierać do zerwania krępują­
cych go lodów. Jeźli się nie znajdzie w społeczeń­
stwie narodowem człowiek, ciało, organizacya, czyn­
ność, myśl, coby tę niepokonaną spadzistość ducha, 
niby spadzistość fali, pokierowały, stósowne koryto po­
dziemne i ujście wskazując, słowem jeżeli wytrawniejsze 
i'dojrzalsze żywioły] w narodzie praw jego ducha zro­
zumieć i mniej więcej organicznie potęgi i pragnień 
tego ducha pokierować nie zechcą i niepotrafią, 
przychodzić niestety do tego musi, że nurtująca 
fala po woli przypadkowej siły pędu wrzeć, szumieć 
i wybuchać będzie niesfornemi wirami i przełomami tra- 
funkowemi, słowem, że jedna z najszlachetniejszych 
i najżywotniejszych sił narodu, niemogąc inaczej, bę­
dzie szła za głosem demagogii, która szumiącemi 
i niesfornemi swemi porywami zarówno lody nurt 
krępujące jak odwieczne jego łożysko i normalne 
brzegi koryta rozrywa i uszkadza.

N. Pan raczył mianować rzeczywistego radzcę legacyjnego 
i pełnomocnego ministra w Kopenhadze, Balana, rzeczywistym 
tajnym radzcą z tytułem „Ekscelencya.“

Znaną jest z doświadczenia, iż najwięcćj zachodzi prze­
kroczeń praw pocztowych przy przesyłkach pod opaską. Wcelu 
więc zapobieżenia, o ile się da, podobnym przekroczeniom, przy­
pomina się, z odwołaniem się na § 15 regulaminu z dniu 21

grudnia 1860 r. odnośne przepisy. Podług zniżonćj taksy 4 u 
aż do 1 łóta wyłącznie itd. wedle oznaczonćj wagi, wolno J- 
w obrębie niemieckiego związku pocztowego, pod krzyżom 
kopertą przesyłać franko wszystkie przedmioty drukowane, iJ 
talografowane, lub w jakibądź inny sposób mechaniczny 
łane, a kwalifikujące się do przesłania pocztą z wyjątkiem opr 
wnych książek iubpism wykonanych za pomocą machiny 4 
kopiowania lub przedruku. Adres zamieszczonym być po»,' 
nien na kopercie krzyżowćj, a nie na wewnętrznym papierze 
Przesyłka pod krzyżową kopertą za opłatą zniżoną nie 
w ogóle dozwoloną, jeżeli przedmioty po ich wydrukowaniu ii,] 
prócz adresu uległy zmianie przez jakie dodatki lub poprawi 
treści; wszystko jedno, czy takowe uskuteczniono piórem hj 
innym sposobem np. stęplowaniem, drukiem, przylepianie]] 
wyrazów, liczb lub znaków, punktowaniem, podkreślaniem, dra- 
paniem, przebijaniem, odcinaniem lub wycinaniem pojechi 
czych wyrazów, liczb lub znaków itd. W środku cenników, cyt. 
kularzy i pism polecających można jednakowoż jeszcze jed« 
równy z powierzchownym położyć adres, niemnićj oznaczyć 
miejsce, datę i nazwisko; również wolno jest w cyrkularzack 
domów handlowych własnoręczne podpisy firm kilku wspólni] 
ków handlowych zamieścić. Do arkuszy korrekcyjnych dołą­
czać można zmiany i dodatki, tyczące się korrekty, upiększe­
nia lub druku. Natomiast nie wolno do korrekt dołączać ma­
nuskryptu. Obrazy mody, mapy itd. mogą być kolorowane; 
jednakże obrazy te i mapy nie mogą być z wolnćj ręki robione 
tylko rytowane na drzewie, kamieniu, stali lub miedzi i. t. i 
W środku lub zwierzcbu koperty nie można nic dodawać, coby 
się nie odnosiło do adresu, z wyjątkiem nazwiska łub firmy od­
syłającego. Dozwoloną jest przesyłka kilku przedmiotów w je- 
dnćj kopercie, jeżeli takowe od jednego i tego samego odsyła­
jącego pochodzą, i w ogóle do odsyłania pod kopertą się kwali­
fikują ; wtenczas atoli nie mogą być opatrzone w różne adresy 
ani tćż w osobne koperty. Kto przedmioty pod krzyżową opa­
ską na pocztę oddaje, których przesyłka wogólelub dla zakaza­
nych dodatków pod krzyżową opaską jest niedozwoloną, kara­
nym będzie według § 35 prawa z dnia 5 czerwca 1852 r, 
w czwórnasób tyle, ile porto wynosi, i to nigdy nie mniejszą 
karą pieniężną jak 5 tal.
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Berlin, 16 kwietnia. Komisya jen erałów ukończy la nadzwy­
czaj rychło swe prace. Jak Gazeta Kolońska donosi pe­
wną jest, że pobieranie 25% dodatku od podatku dochodowe­
go, od miewa i rzezi z dniem 1 lipca ustanie, i że budżet woj­
skowy zmniejszonym będzie o 2 % miliona tak jak p. Heydt 
proponował. Oszczędność ta ma być pozyskaną częścią przez 
ograniczenie tegorocznych rewii, częścią przez późniejsze 
gnienie rekrutów i obszerniejsze udzielanie żołnierzom urlopów.

— Temi dniami nadesłał i senat wszechnicy gryfskićj 
protest przeciwko okólnikowi wyborczemu ministra 
p. Muhlera.

— SternZtg, organ ministeryalny, pisze: „Podług do­
niesień publicznych dzienników miały podobno niektóre władze 
wydać rozporządzenia tyczące się wyborów, które się nie 
dzają z wskazówkami podanemi w okólniku wyborczym pana 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 22 z. m. I tak tn i owdzie 
zobowiązano podobno urzędników, ażeby głosowali w myśl da- 
nśj im od przedłożonćj władzy instrukcyi, pomimo, że rząd 
państwa wcale nie myśli wzbraniać urzędnikom użycia 
własnego przekonania prawa wyborczego, i zgodnie z tćm w roz­
porządzeniu okólnem z dnia 22 dm. powiada wyraźnie, że tylko 
udział w agitacyach wyborowych rządowi nieprzyjaznych uwa­
ża 53 niezgodny ze stanowiskiem urzędnika. W niektórych 
przypadkach nakazano nawet podobno oberżystom i szynka- 
rzom pod utratą konsensu ażeby wstępujących do nich kolpor­
terów druków i broszur urzędom miejscowym natychmiast do­
stawiali celem przeświadczenia się czy posiadają konsens, 
a wręczone im broszurki, żeby natychmiast po ich otrzymania 
wręczali władzy miejscowój. Jak się dowiadujemy, widział się 
pan minister spraw wewnętrznych zniewolonym, zawiadonw 
odnośne władze, że rozporządzenia podobne, w razie gdybj 
w rzeczy samój wydaneby być miały, odwołane być P.oWI^i' 
jako przechodzące granice, wytknięte w rozporządzeniu okoi- 
nćm z dnia 22 pm., tyczącćm się udziału urzędników w nastą­
pić mających wyborach. Władze owe mają być zarazem po­
wtórnie zobowiązane, ażeby się dokładnie w owych gramcac 
trzymały.“ Podług powyższćj wzmianki zdaje się, żep. m® 
ster spraw wewnętrznych dopiero teraz się dowiedział, jak lan' 
raci i inni podwładni urzędnicy okólnik jego wyborczy tłónia- 
czyli i z przypiskami wedle własnego widzimisię zredago*' 
nemi w świat wysyłali. Lubo prawdziwćm jest przyslowi ■ 
„Lepiej późno, jak nigdy,“ byłoby przecież korzystniój dla kr 
ju, gdyby pan minister był się wcześnićj dowiedział o roz® , 
tćm tłómaczeniu- swego okólnika wyborczego. r±nr7aH' 111ż 
trzech tygodni o tćm piszą. . . . n

— Rząd waszyngtoński zniósł wydane w zeszłćj jes% 
prawo, wedle którego każdy wjeżdżający i wyjeżdżający z 
nów Zjednoczonych północnćj Ameryki powinien być opatrz 
w paszport. Dziś zatem znowu wolno jakdawnićj każdemu 
paszportu podróżować do Stanów Zednoczonych.

KRÓLESTWO POSKIE.
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Warszawa, 13 kwietnia. Owych 
wanych w zeszły czwartek za hałaśną demonstracyą w 
św. Jana przeciwko arcybiskupowi Felińskiemu, nie wPaa0^ 
do cytadeli, ale tylko do policyjnego więzienia. ^'resz/^,.:enie 
ich już wypuszczono, jak niektórzy opowiadają, na wstaw 
się arcybiskupa Felińskiego, jak inni twierdzą z powodu zP 
nego braku jakichśkolwiek dowodów winy, gdyż szpieg 
w kościele rozstawieni, nie mogli z powodu wielkiegona 
rozpoznać dobrze twarzy tych, którzy jakoby wołali: „wy -e, 
my“. Widać, że łapiąc potćm na ulicy wedle skazówKi -1 
gów, schwycono tu i owdzie za fałszywy kołnierz. 1

Co do rad i nauk przypisywanych arcybiskupowi w p . 
miocie żałoby, podzielone są zdania i opo wieści w w ar s 
Jedni twierdzą, że słyszeli sami jak ks. Feliński ganił pr -ii
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— Luders chcąc widomym znakiem laski i niełaski roz- 

rfżnić czyste owce od parszywych w tutejszym zborze ewangie- 
lickiLO, przedstawił nieprzyjaznego krajowi śród którego żyje 
¡urzęduje, superintendenta Ludwiga, do św. Stanisława cze- 
,eZ pleczu (1 klasy), jednocześnie kiedy zacnego, kraj i spół- 
obywateli miłującego pastora Ottona do cytadeli wpakować 
kazał- Ludwig dostał tćż już ów order od kilku miesięcy, ale 

on czy tćż Moskale wstydzili się ogłaszać o tćm, dość że
18ni dniami dopiero publikowano w gazetach świetną nagrodę 
tjerez pleczu, jaka superintendenta Ludwiga spotkała za 
¡ego niemiecko-moskiewskie usposobienie.

— Do B r esl. Z tg. piszą ztąd, że wciąż jeszcze dużo jest 
gadania nad okólnikiem arcybiskupa w przedmiocie służby 
iżydów. Szczególnie mają się tą sprawą zajmować, oraz do- 
kladać starania, żeby ów okólnik był umorzony, ks. T. Lubo­
mirski, p. Pusłowski i kanonik Rzewuski.

Warszawa, 16 kwietnia. Telegrafują ztąd do Pos. Z tg.: 
I młodzieńców aresztowanych dnia 10 b. m. za naruszenie spo­
koju w kościele tutejszym św. Jana oddano 12 do wojska, je­
dnego pod sąd wojenny, a dwóch wskazano na kilkotygodniowe 
więzienie forteczne.

FRANCYA.
Paryż, 16 kwietnia. Dzisiejszy Monitor donosi: Wieść 

¡ikoiy cesarz miał zamiar odwiedzić Prusy lub Anglią, jest 
nieuzasadnioną.

Z Turynu donoszą pod dniem wczorajszym, że rząd wło­
ski wyda dobra skonfiskowane przez byłego księcia Modeny.

ANGLIA,
Londyn, 12 kwietnia. Zdawało się na chwilę, że statki 

urodzaju „Monitora“ od wszelkiego urazu przez pociski nie­
przyjacielskie są bespieczne; aliści wiarę tę niepomału za­
biały rezultaty doświadczeń najnowszych angielskich, których 
próby kosztem rządowym odbywały się w Shoeburyness. Do- 
todczano tam dział nowych wielkiego kalibru, których poci­
ski najmocniejsze płyty żelazne, jakie dotąd wyszły z fabryk, 
dziurawiły tak łatwo, jakby były drewniane. Od dwóch czy 
łdtrzech lat ministeryum wojny i admiralicya angielska ubie­
gały się o to, aby pierwsze dostarczało dział, któreby wszystko 
kruszyły, druga, by wystawić okręty, których uszkodzić niepo­
mna. Dla wykazania, który z tych dwóch systemów bierze 
rad drugim przewagę, mnóstwo przedsiębrano doświadczeń 
ł Shoeburyness z tarczami, sporządzonemi z materyałówr naj­
rozmaitszych. Jedne były całkiem sporządzone z żelaza, drugie 
¡żelaza i drzewa, żelaza i kauczuku, żelaza i konopi, żelaza 
plecionki drutowćj. Skoro tylko jakie mocarstwo zagraniczne 

zaczęło budować okręt nowćj konstrukcyi, natychmiast naśla- 
iawano część jego szycia i wystawiano za tarcz artyleryi an- 
¡ielskićj. Sam nawet „Monitor“, dziś tak głośny, jeszcze przed 
¡kończeniem, zwrócił był uwagę admiralicyiangielskićj, częśćje- 
¡o, r izumie się wdokładnćm naśladowaniu, wystawiono na 
strzały, a zwyczajne działa angielskie tarcz tę dziurawiły na 
W. .Niedawno temu czyniono doświadczenia z szyciem an- 

¿zie -iolskićj fregaty pancernej „Warrior“. Była to tarcz 20 stóp 
dugości i 10 wysokości, sporządzona jak najdokładnićj i wysta­
wna na strzały dział największych. Pojedyńczo i po półtu- 
*do razu puszczano na nią pełne kule 60,100 i 200 funtowe 
przez półtora dnia; tarcz w zrębach trzeszczała, rozpaliła się, 
«kule nie przechodziły na wylot. Zdawało się że admirali- 
7a palmę odniosła, zbudowawszy okręt który uszkodzić się nie
1 Al(l radość trwała nie długo.

Jeszcze trwały te doświadczenia, a już się przekonano że 
biżytne działa 68funtowe więcćj szkodzą płytom żelaznym, 
"nowedziała Armstronga HÓfuntowe. Jakaż tego przy­

czyna? Oto ponieważ tamte z powodu większćj ilości prochu 
używanćj do nabijania, z samego początku z większą szybko­
ścią ciskają kule z wylotu. Pocisk Armstronga bieży w pier- 
wszćj sekundzie 1150 do 1200 stóp; pocisk dział dawnych nie- 
ciągnionych 1600 stóp w pierwszćj) sekundzie. Ale pocisk da- 
wnćj armaty rychło w biegu ustaje: ubiegłszy 9000 stóp już 
ziemi dotyka. Natomiast koniczne pociski dział Armstrongo- 
wych okręcając się w około siebie, wiercą powietrze z większą 
łatwością, zatrzymując swą hyżość na stóp 21000 i więcćj. Za- 
tćm pocisk dawny i nowy, jeźli wypuszczone zarazem, pierwszy 
z początku prześciga, równają się w odległości 2100 stóp, na 
3600 pocisk dawny zostaje w tyle, a na 9000 ziemi dotyka, 
kiedy pocisk armstrongowy siły swojćj bynajmnićj nie stracił. 
Na małą odległość pocisk dawny, jako prędszy z początku, 
z większą siłą uderza£w|tarcz, niż pociski z armat gwintowanych.

Dnia 8 kwietnia doświadczenia praktyczne najzupełnićj 
stwierdziły tę teoryą. Sir William Armstrong pożyczył rządo­
wi działa 300 funtowego, długości 14 stóp, wagi 240 centna­
rów, które jeszcze nie było gwintowane, i mogło ciskać kule drą­
żone 156 funtowe. W przytomności księcia Cambridge, mini­
stra marynarki i wielu wyższych oficerów strzelano z tego dzia­
ła na tę część szycia „Warriora,“ która dotąd uchodziła za nie­
podobną do uszkodzenia, aliści pierwszy strzał, puszczony siłą 
40 funtów prochu, na 600 stóp odległości, kulą 156 funtową 
strzaskał w drobne kawałki płyt żelazny półpiętacalowy, strza­
skał pod nim cembrowinę drewnianą dwunastocalową, i zatrzy­
mał się dopiero na żelaznym płycie ostatnim calowym, który 
wąp’ okrętu obleka. Kiedy zamiast 40 wzięto do naboju 50 
funtów prochu, kula przeszła przez wszystkie warstwy szycia 
żelazne i drewniane i zaryła się głęboko w mur granitowy, o 
który tarcz się 'opierała. Każda z kul następnych wywarła 
tenże sam skutek, oczywiście więc „Warrior,“ trafiony przez 
pocisk tego rodzaju i w tćjże odległości pod wodą, musiałby 
zginąć niechybnie, a ponieważ „Warrior“ z pomiędzy wszyst­
kich czy to w Europie czy w Ameryce dotąd zbudowanych okrę­
tów pancernych opatrzony jest w płyty najmocniejsze, znowu 
zaczepna broń, to jest artylerya, wzięła przewagę nad orężem 
pancernym, a teorya Monitorowa poszła w niwecz.

I cóż ztąd? Może wzmocnić należypancerze? Można wzmo­
cnić, lecz tylko do pewnćj granicy. Jeźli pancerz za ciężki, 
okręt znieść go nie zdoła, przynajmnićj na pełnćm morzu, 
w walce z wichrem i bałwanami, a tymczasem nie trudno spo­
rządzać działa dwa lub trzy razy większe, niźli dotychczas zna­
ne. W kilka miesięcy zamiast dzisiejszych dział armstrongo- 
wych będziem mieli 300 funtowe, za pół roku 600 funtowe. 
Już dziś mówią Amerykanie o działach 1000 funtowych. Któż 
zbuduje okręt któregoby takie działa uszkodzić nie mogły? Bo­
daj taki się znajdzie. Trzeba więc będzie innych wynalazków. 
Same płyty żelazne okrętu nie zabespieczą. Zresztą jeszcze 
nadmienić wypada, że rząd angielski pozwolił wystawić kilka 
najpiękniejszych przyrządów i machin z Woolwich w gmachu 
tegorocznćj wystawy londyńskićj.

Anglicy łamią sobie głowę aby wystawić działo, które wa­
żąc jak najmnićj, mogłoby znieść jak największy nabój prochu. 
Sporu o pierwszeństwo pomiędzy okrętami żelaznemi a dre- 
wnianemi już nie ma; okręty żelazne dziś po doświadczeniach 
w Shoeburyness, nie są już tak bezwarunkowo niezłamane, ale 
okręty drewniane i po doświadczeniach nic już nie warte.

— Admiralicya angielska w tćj chwili buduje następujące 
okręty pancerne: Na warsztacie w Chatham fregatę Achilles, 
50 armat. Na warsztatach pry watnych: A gin court, 50 ar­
mat; Northumberland, 50 armat; Valient, 32 armaty; 
Minotaur, 50 armat; Orontes, 32 armaty; Hektor, 32 
armaty. W ciągu roku bieżącego mają jeszcze zbudować na 
warsztatach rządowych fregaty pancerne: Kaledonia, 50 ar­
mat; Ocean 50 armat; Prince Consort, 50 armat; Royal

O ak, 50 armat ;RoyalAlfred, 50 armat. Prócz tego znaj­
duje się na warsztatach 31 okrętów liniowych i fregat śrubo­
wych, które można z łatwością zamienić na pancerne. Tym­
czasem okrętów drewnianych dla marynarki budować zaprze­
stano.

WŁOCHY.
Turyn, 14 kwietnia. Minister sprawiedliwości wydał roz­

kaz, ażeby prokurator wytoczył skargę jeneralnemu wikaryu- 
szowi w Bouonii o zbrodnią stanu. Prałat ten siedzi w zwy- 
czajnćm więzieniu. Dotąd zamykano księży w śledztwie znaj­
dujących się w klasztorach. Ratazzi jest nieco cierpiący.

AMERYKA.
Nowy Jork, 3 kwietnia. Unioniści obegnali warownią Pu­

ławskiego i odcięli koinunikacyą z Savannah, którego to miasta 
wielką mocą bronią skonfederowani. Rozpoczęły się ruchy 
wojenne przeciw Nowemu Orleanowi.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 17 kwietnia. Wczoraj toczyła się przed kryminalnym sena­

tem tutejszego sądu apelacyjnego sprawa przeciwko księdzu Czapiew­
skiemu z Śmigla, oskarżonemu o gwałtowny opór i obrazę woźnego 
gminnego Boya z Śmigla, kiedy tenże wykonywał swą powinność urzę­
dniczą. Zapozwu na termin w pierwszej instancyi ks. Czapiewski 
dwukrotnie nie przyjął, ponieważ był pisany w niemieckim języku), sąd 
zaś utrzymując, że ks. (¡z. dobrze niemieckim językiem włada, bo w nim 
miewa nawet kazania, nie chciał go w języku polskim zawezwać na 
termin i wskazał in contumacium na sześciotygodniowe więzienie. Prze­
ciwko wyrokowi temu apelował ks. Cz. W dzisiejszym terminie bronił 
obżałowanego tutejszy rzecznik p. Janecki i wniósł o złagodzenie kary, 
natomiast prokurator obstawał za potwierdzeniem wyroku pierwszej 
instancyi. Po krótkiej naradzie sąd przychylił się do wniosku proku­
ratora.

Wiadomości literackie.
Poznań, 16 kwietnia. Dnia 17 marca rb. odbyło się 54te, dnia 31 

marca 55te posiedzenie Wydziału nauk przyrodzonych Towarzystwa 
przyjaciół nauk. Na pierwszem złożył pan dr Gąsiorowski dla medy­
cznej biblioteki Wydziału dziełko Adama Raciborskiego pod tytułem: 
„Mowa o styczności medycyny z innemi naukami pięknemi i literaturą, 
Paryż 1858,“ jako dar autora, a następnie miał p. dr Szafarkiewicz 
wykład „o analizie optycznej Bunsena, na czem się posiedzenie to 
zakończyło. Posiedzenie zaś z d. 31 marca rozpoczęło się od przedło­
żenia dzieła „Zoologia czyli Zwierzętopismo ogólne ułożone przez Fe­
liksa Pawła Jarockiego, dra filoz. nauk wyzwolonych itd. Warszawa, 
1825 r. w 5 tom.“ które p. Józef Chosłowski z Ulanowa ofiarował; 
a potem rozpoczął p. dr. Matecki zapowiedziany swój wykład „o zna­
czeniu moczu w agronomii, technologii i medycynie.“ Jako główne tegoż 
części podał i objaśnił zarazem p. referent:

1) Mocznik C2 II4 N2 O2, który ma własności zasady i zamienia 
się, łącząc się z wodą tj. 4H O na węglanowy amonek NH4 O, CO2.

Zamiana ta odbywa się podczas tak zwanego gnicia moczu. Ta to 
z mocznika pozostała sól jest dla rolników wielkiego bardzo znaczenia; 
ponieważ zaś jest lotną, dla tego potrzeba ku zapobieżeniu ulotnienia się 
dodać gipsu Ca O, SO’, przez co powstaje NH4 O, SO3, Ca O, CO2, 
tj. siarczanowy amonek i węglanowy wapnik. W dalszym rozkładzie 
moczniku zamienia się amonek na kwas saletrowy, który z potaskiem 
soli saletrę tworzy. Mocznik wynosi zwykle O, 025 części moczu.

2) Moczan czyli kwas moczowy, który wynosi 0,001 część moczu 
i jest natury kwaśnej. Mówiąc p. referent o wykrycia tegoż kwasu 
sposobie objaśnił jak doświadczenia za pomocą murrexitu się stwier­
dzają.

3) Cukier owocowy, który się znajduje także w moczu osób 
zdrowych, a którego cztery sposoby są wykrycia.

41 Krwawnik, którego są dwa gatunki i dwa sposoby wykrycia.
5) S;o',l'e moczowe prawidłowe i w stanie człowieka chorobliwym 

znajdujące się.
Z powodu spóźnionej pory nie mógł p. referent dokończyć całego, 

jaki zamierzył sobie, wykładu, i uczynić zadosyć od razu ciekawości 
z natężoną i żywą uwagą słuchających go członków obecnych Towa­
rzystwa; obiecał atoli na jednem z najbliższych posiedzeń rzecz dalej 
ciągnąć, a mianowicie mówić „o chorobliwym moczu i znaczeniu tegoż 
w patologii.“

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.

Dnia 4 t. m. rozstał się z tym światem i 
«iądz Kaźmierz Golczewski, pleban 
Paradowski. Pogrzeb wraz z nabożeń­
stwem za duszę jego odbył się dnia 71. m.,

(11871

Zawiadamiam niniejszćm komitety powia­
li ażeby w wszelkich interesach tyczących 

wyborów, raczyły się zgłosić do komitetu 
.walnego pod adresem: JW. JKs. biskupa
Ganowicza w Poznaniu przy Tumie. 

,.JOznań, dnia 17 kwietnia 1862.
____________ Łuczyński.

Przy rozpoczęciu roku szkólnego z dniem 
przyjmuję uczennice do klasy IV, III

. od 25 kwietnia r. b. A. Estkowska.
C J Ul. Jezuicka.

Jana r. b. jest z wolnćj ręki doOd św.
taczały, w Król. Polskićm, 

ła™U "a.^zieJowskim, nad samą granicą Pru- 
w bliskości przejazdowćj rogatki Broni- 
M^ca‘ Ogólna rozległość wynosi 1405 

tik a^-’ w cz®m orneg° gruntu mórg 1062, 
'ty q Pastwiska 195 m. i 52 m. nieużyt- 

etńp • d nowo zat°żony, zabudowania kom- 
lnwentarz dostateczny. Towarzystwa 

ot reg0 I9>100 złp. Połowę pieniędzy 
, “a gruncie pozostać. Bliższa wiadomość 

lub P°d adresem Toruń, Służewo 
^gałach. _________  [1147]

ia0& rycerska Kożuszkowa Wola powiatu 
ki]e ou | skieg° o 1 ’/2 mili od Strzelna i 4 
Sibhact , ^rocławia położona, idzie w drodze 
¡klaa„ly. dnia 2 czerwca r. b. na sprzedaż; 
hO n,?1? 2 °koło 1500 mórg areału, w tych 
U. inj rg łąk bardzo dobrych i 900 mórg II 
iii, liotA uS'em. Długi wynoszą oprócz 8050 

zastawnych Bydgoskich, tylko 14058

tal., reszta licytum za dowolnym terminem od­
płaty przejętą być może. (966]

Folwark Wielkie Bławaty pod Strzelnem 
mający objętości 420 mórg, z których 400 m. 
pod pługiem, resztę łąki, ziemia dobra, otakso­
wany jest prócz pastwiska V borach rządowych 
i 52 fur parokonnych drzewa, które się także 
z boru rządowego pobiera, na 16,336 tal. jest 
z wolnćj ręki do sprzedania. O warunkach 
sprzedaży można się dowiedzieć na gruncie w 
Wielkich Bławatach. [1182

Jak już szanownym czytelnikom wiadomo, 
utworzyły się po miastach Stowarzyszenia cze­
ladzi katolickiej, przy których mianowicie sza­
nowni księża i nauczyciele w udzielaniu po­
trzebnych nauk główny wzięli udział.

Oprócz nauki religijnćj, która musi być 
główną podstawą podobnych stowarzyszeń, 
wielce użytecznćm by było zakładanie w nich 
biblioteki i czytelni, w którychby peryodycznie 
i z kolei jeden z pracowników mógł na zebra­
niach czytać kolegom użyteczne dzieła.

W tćj myśli upraszam wszystkich szano­
wnych autorów i wydawców polskich, aby z ró­
wną ofiarą dla Stowarzyszeń czeladzi katolic- 
kićj, przesyłając wydawane przez nich pisma, 
mogące przynieść użytek naszym czytelnikom, 
a tćm samćm przyczyniając się do ich oświaty 
i polepszenia ich stanu, łaskawie przyszli w 
pomoc.

O ile mi wiadomo, utworzyły się pomienione 
Stowarzyszenia w miastach Poznaniu, w Sza­
motułach, w Miłosławiu i Gnieźnie.

Galowo p. Szamotułami, d. 9 marca 1862.
Adam Wysocki,

913] rządzca dóbr.
Ekonom żonaty, Polak, który od 12 lat sam 

folwarkami zarządzał, życzy sobie od św. Jana

jako pierwszy ekonom być umieszczonym. W po­
trzebie gdyby kaucyą zażądano, jest tenże go­
tów stawić. Dowiedzieć się można w listach 
frankowanych u pana Józefata Piotrowskiego 
w Koronowie. ___________ [1148]

Nauczyciel domowy szuka nowego pomiesz­
czenia. Bliższa wiadomość w ekspedycyi tćj 
gazety. _______ [1154]

Dominium Giecz pod'Neklą poszukuje go­
spodyni młodćj, zdatnćj i porządnćj. Wa­
runków udzieli Ekspedycya Dziennika Poznań­
skiego.______________________________[1178

Młodzieniec ze stósownćm wykształceniem, 
zamiejscowy, porządnych rodziców, może być 
przyjęty w handlu P. Nowickiego, ulica 
Wrocławska nr. 9. (1186)

Życzę sobie 3 studentów na stancyą. Upra­
szam więc o łaskawe zgłoszenie się do Expedy- 
cyi Dzień. Poznań., gdzie się miejsce wskaże.

Poznań, dnia 17 kwietnia 1862._____ [1177
Odebrałem znaczny wybór towarów 

jubilerskich w najnowszym Paryskim i 
londyńskim guście, i jestem w stanie każdemu 
zamówieniu zadosyć uczynić, mając stosunki 
z domami tak w kraju jak zagranicą.

Reparacye wykonywam skoro i akuratnie.
W. Wepold,

jubilier i złotnik, 
[1175] ul. Jezuicka 1.

Szanownej publiczności mam honor donieść,
iż objąłem od dawna egzystującą cukiernią, tu 
w Gostyniu i przyjmuję wszelkie obstalunki ty­
czące się tego zawodu; polecam się zatćm sza- 
nownćj publiczności, prosząc o łaskawe mnie 
uwzględnienie.

Gostyń, dnia 15 kwietnia 1862.
[1168] .1. Hoffmann.

Magazyn fortepianów
Ludwika falka

przy placu Wilhelmowskim 12 
poleca swój bogaty i nowemi nadsyłkami uzu­
pełniony skład skrzydeł, pianinów, fortepiana 
w kształcie stołn i physharmonia; przy tćm pe­
wną ilość używanych i zamienionych instru­
mentów po tanich cenach. Na ulżenia w za­
płacie, jak wiadomo, przystaję, a stare instru- 
menta przyjmuję w zamian. Przytóm wypo­
życzam instrumentów jak dotąd, tak i nadal.

Poznań, w kwietniu 1862. [1093]

Niniejszćm mam honor donieść Szanownćj 
Publiczności, iż w mym domu przy Starym 
Rynku No. 6 założyłem:

Handel win węgierskich
(burtowy i detaliczny) wprost z Węgier spro­
wadzonych.

Zadaniem mym będzie starać się zawsze 
obok bardzo umiarkowanych cen głównie o rze­
telność towarów.

Zarazem polecam na nadchodzące święt*
wina francnzkie, reńskie, szampańskie i czer­
wone; likwory gdańskie i holenderskie, równiei 
araki po 4, 5, 6 i 8 złp. za kwartę.

Poznań, w kwietniu 1862.
[976] Antoni I*fitzner.

Czerwoną i białą koniczynę , francu­
ską lucernę, nasiona traw, olbrzymich 
marchwi i ćwikieł, amerykan™ 
ską kuknrudzę i wszelkie inne nasiona 
rólnicze poleca

Ludwik Kunkel,
[1151] ul. Garbarska 18, (naroż. ul. Butelsk.)

Dominium Wiśniewo pod Wągrówcem ma 
żółty łubin na sprzedaż. [1144]
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Gips do nanosu
miałko mielonego pierwsza nadsyłka co tylko 
nadeszła. A. SŁrxyżanowgfc.i. [1191]

Dom. Ghyby pod Rokitnicą ma na sprzedaż 
3 kłody zdrowej kapusty. [1192]

Mój ogród, w ¡którym dostać można kawy, 
położony przy Garbaracłi 7, zupełnie przypro­
wadziłem do porządku, i polecam go również 
z doskonałą kręgielnią, łaskawój Publiczności. 

[1185] C. Vogt.

Kotońskie Towarzystwo
zabespieczające od szkody gradobicia.

Kapitał zakładowy trzy miliony talarów, z których (iwa ł pół mil. są w obiegu. 
Rezerwy wynoszą 262,530 talarów 3 sgr. 8 fen.

Z mojego ostatniego osobiście w Wę­
grzech uskutecznionego zakupu odebra­
łem oprócz win starszych, także tran­
sport wina węgierskiego własnego mego 
zbioru z roku 1861. Wina te są prze­
dnie i przewyższają nawet oczekiwanie. 
Pozwalam sobie przeto Szanownej Pu­
bliczności polecić je i w ogóle dobrany 
mój skład wina po cenach rzetelnych.
[1140] Izydor Ł. Kempner.

W sposób powyższy uposażone Towarzystwo zabespiecza od szkody gradobicia wszel­
kie ziemiopłody po stiłych premiach, nie wymagając późniejszych dopłat.

Równie jak w latach dawniejszych tak i w roku zeszłym, pomimo licznych i ciężkich, 
przez grady zrządzonych szkód, Towarzystwo to najpóźniej w cztery tygodnie po ich wyśledze­
niu przypadające wynagrodzenia ku zupełnemu zadowolnieniu zahespieczonych wypłacało. — 
Stan interesów Towarzystwa daje dostateczną rękojmią, że i nadal zobowiązaniom swoim zado-
syć uczyni. . .

Podpisany, nowo obrany zastępca udziela na żądanie bliższych objaśnień, polecając się 
do przyjmowania zabespieczeń. , [1180]

Piotrowo pod Poznaniem, 15 kwietnia 1862. AnastOl&y Sypniewski.

Wina węgierskie, francuskie, 
reńskie, szampańskie poleca

[1174]
M. ZAPAŁOWSKI,

ul. Wrocławska 13/14.

z Mrowina, posiedziciel hut Sattler z huty Sattl 
kupiec Schwarzenberg z Berlina.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Właścicielka d 
hr. Potworowska z Niemieckiej Przysieki, artvi 
Dessoir, kupcy Bartenstein i Meier z Berlina, r 
dolph z Lipska, Natorp z Hamburga.

HOTEL BERLIŃSKI. Właściciele dóbr Żychliński 
Budzynia, pani Rogalińska z Ostrobudek, Gottswi 
z Niestronna, nadleśniczy Seiler z Winnogóry tau 
Spiller z Wągrowca, rólnik Fahrucci zbS 
kupcy Koepke z Szczecina, Götz z Gniezna 

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właściciel ¡ta 
Gebaur z Brandenburgii, księgarz Deckert z [/ 
ska, kupiec Eberhard z Szczecina, porucznik Boe- 
ke i rzecznik Bauermeister z żoną z Śremu. 

HOTEL KEILERA. Kupiec Gronowicz z Kościani 
inspektor Hoffmann z Lukinowa, elew Gajewicz i 
Babina.

W MIESZKANIU PRYWATNEM. Właścicielka dób 
Siemiątkowska z Woisławic, ulica Berlińska nr 30 
kupczyk Kliese z Berlina, ulica Magazynowa nr i; 
artysta Grunwald z Kolonii, ul. Podgórna, nr 1
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Nowe Berlińskie Towarzystwo przyjmujące asekuracye
szkód od gradobicia.

Utworzone w roku 1832.
Toż najstarsze Towarzystwo akcyjne, przyjmujące asekuracye szkód od gradobicia, po­

leca się panom gospodarzom wiejskim do asekuracyi swycli płodór; polnych od gradobicia.
Rzeczone Towarzystwo przyjmuje asekuracye za opłatą stałych premiów, bez żadnych 

późniejszych płat dodatkowych, i załatwia szkody gradobiciem zrządzone podług zasad, tylolet- 
nią działalnością Towarzystwa uświęconych i wszechstronnie za liberalne uznanych. Wypłata 
wynagrodzenia uskutecznia się punktualnie i w zupełności w przeciągu miesiąca po ustaleniu 
kwot wynagrodzenia. — Podpisani polecają się do pośredniczenia asekuracyi i są zawsze gotowi 
do usług w doręczeniu formularzy do wniosków i udzieleniu wszelkiój bliższój wiadomości.

Na święta Wielkanocne
polecam Szanownój Publiczności doborowy 
skład różnego rodzaju wędlin, jako to: wielki 
zapas szynek, polskich krajanych kiełbas, w 
trzech gatunkach i własnój roboty, oraz wę­
dzonych ozorów.

B®. 2Safcr«ewicz,
1183] ul. Wodna 1.

Napój majowy
z nadreńskiój świeżój marzanny wonnej (aspe- 
rula odorata, Waldmeister) codzień świeży po­
leca Bff. í». ’WolfiS’,

[1190] przy ul. "Wilhelmowskiéj 17.

Wiadomości handlowe, jadcl
Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu, Brzvl 

Dnia 17 kwietnia. r ‘Dnia 17 kwietnia.
Zyto: na kw. i kw.-maj 43%—% pł., 43% żąt 

czer. 43% pł. i żąd., czer.-lip. 43% pł., 43% W 
lip.-sier. 44 pł., wrz.-paż. 43% tal. żąd. Okowita
z beczką na kw.-maj 16’/e pł-, 16% żąd., czer. ujy 
r»ł 1 źnrl lin Ifi1/- nł.. żnrl sio* im?

tany 
ta d

zai
pł., 16%' żąd., lip. 16% pł., 16’/„ żąd., sier. 16\ [ 
pł., 17”/12 żąd., wrz. 17 %2 tal. żąd.

Berlin, 16 kwietnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 65—78 W. n| ¡¿acl 

Zyto: wyp. 6000 centnarów w miejscu 2000 funtóih

äcnq 
tej <

ZJJ tu. njp. uuuu ccutuuiou n mmjccu HU11ÖI i._]•
51 y3—’/8 pł., na wiosenną ¡odstawę 50%—51 pl,p™

Leszno, dnia 10 kwietnia 1862. Platę w Lesznie, główny agent. 
Grempler, kapitan pozasłużb. w Opatowie,
J. Wiernszowshi w Kempnie,
A. H. Türk, utrzymuj, pocztę w Ostrzeszowie. 
0. Hinze w Ostrowie,
A. Robiński w Ki otoszynie,
Jan Czapski w Koźminie,
F. R. Kleinert w Kobylinie,
Voigt, aptekarz w Gostyniu,

0 SSeńsfeic

KARMELKI KA PIERSI

[1181]
Hedinger, aptekarz w Krobi, 
ffl. 0. Riemschneider w Rawiczu, "
Niederschuh, kamęlarz w Bojanowie,
J. Staretschek w Rydzynie,
Lnrczyński w Kościanie,
Wysocki, tłómacz w Wolsztynie,
L. Stahn w Kargowie,
Rothe, aptekarz we Wschowie,
Meyer, eksp. poczty w Kasztorze, agenci. __

Chlubnie znane S&arnielhi 4e prawdziwe reń-

Biały płynny klej
z fabryki

B. (iaudina, rne de Mezieres w Paryżu, i
Klój ten dobry jest do spajania' papieru, l 

¡kartonów, porcelany, szkła, marmuru, | 
drzewa, korku itd. i nabyć go można w ory­
ginalnych flaszeczkach po 4 i 8 sgr. u 

11176] Adolfa Ascha, ul. Zamkowa 5.

51% żąd., maj-czer. 49%—50% pł., 50 żąd., czer.-lip,, trch 
49%—50% pł., 50% żąd., lip.-sier. 49 —% pł,, '• . 
żąd., wrz.-paż 48%—49 tal. pł. Jęczmień: 25 szeP™C 
33—37 tal. pł. Owies: 12Ó0 funtów w miejscujffijeui 
—26 pł., na wiosenną odstawę i maj-czer. 24% pi,,, . 
czer.-lip. i bp.-sier. 24% tal. żąd. Olej rzepiowj;®! 
w miejscu 100 funtów bez beczki 12% pł., kw.-ma kium
■i ni / 11/ x • -t ctl . 10. x i n . “uvł12%—”/24 pł., maj.-czer. 12’/la— ’%, pł., 13
czer.-lip. 122/3 żąd., 12’/u pł., wrz.-paż. 12%—W 

-*%4 tal. pł. i żąd. Okowita: wyp. 10,000 kwart, MW
id / i zacii bnry lwinr.1.1 1 "75 1w miejscu 8000% Trallesa bez beczki 175/12—',

pł., z beczką na kw. i kw.-maj 17 %4—%, pł., 1?, 
żąd., maj-czer. _ 17%2—% pł., 17% żąd., czer.-lip

18%—%2 pł., wrz.-paź. 18’/24-

Na targu:

według kompózycyi 
Prof. Dr. Albersa w Bonn,

sfeie na piersi zyskały przez swoję dobroć u wszyst­
kich używających je nadzwyczajną sławę i polecenie. Sprze­
dają się prawdziwe w zapieczętowanych różowo-czerwonycb 
tytkach, mających na przedniój strome wyobrażenie „Ojca 
Renu i Mczeli“ po 5 sgr. tylko u

[405] Hermana loegelina, Wrocławska ulica 9.

W wtorek, 
dnia 22 kwietnia

_______ i przywiozę pociągiem 2_______
poobiednim transport świeżo dojnych krów 
z cielętami z łęgu noteckiego na sprze­
daż i stanę w hotelu Kellera 
[11841 E&lafrow, handl. bydłem.

Pszenica biała 
„ żółta

Zyto
Jęczmień
Owies
Groch

-% pb, 
kwietnia, 

śred.

18% tal. żąd.

pośled.
sgr. sgr.
80 72-76
80 72-76
58 53-56 31
35 33-34 2
23 20-22
50 44-47

ionfe

iiaji]

rfasi

Utyci

piękna 
sgr.

84—86 
84—86 
59—60 
36—38 
24—27 
54-58

Na giełdzie: Zyto: wyp. 4000 centnarów, 
funtów, na kw. i kw.-maj 45% pł., 45% żąd., 
czer. 45% pł. i żąd., czer.-lip. 45% żąd., lip.-sier W 
45% pł., 45% tał. żąd. Owies: na kw.-maj 21 
żąd. Olej rzepiowy: w miejscu na kw. i kw.-m;

Dra. SSartuaiga. uprzywilejowane środki na porost
włosów odznaczają się bardzo korzystnie przez swe uznane 
wyborne przymioty i przez odpowiednią cenę przed innemi tak 
często zachwalanemi olejkami i pomadami do włosów z macassaru, 
łopianu i innych ziół, gdyż kompozycja tychże zasadza się na 
powodach naturalnych, niezaprzeczonych i niezawodnie nie istnie 
je w zakresie racyonalnych środków na porost włosów skuteczniej­
sza kompozycya jak niniejsza; jest ona rezultatem wieloletnich 
prób, których wartość i nieomylność potwierdzają jak najprzychylniejsze

Teatr miejski. [1188]
W sobotę 19. Drugie gościnne wystąpienie król, 

prus. nadw. aktora p. Ludwika Dessoir, Narcis, tra-
gedya w 5 aktach Brachvogla.

i maj-czer. 12 żąd., wrz.-paź. 113%? tal. |pł. i ż: 
Okowita: wyp. 9000 kwart, w miejscu 16 pł., m 
kw. i kw.-maj 16% żąd., 16% pł., maj-czer. 16( 
pł, czer.-lip. 16’/,2 pł., lip.-sier. 16%pł., sier.-wrz. 11

itt

(i oświadczeń *- _?___ ___ _—- -- —-  —___— - _____ -...... ...
świadectwa najszacowniejszych znawców, tak że obydwa, w skutkach swych się uznpełcia- 
iące dra Hartunga środki na porost włosów sumiennie polecić można, a mianowicie: ra 
Hartunga olej chininowy (butelka po 10 sgr.) służący do konserwowania i upiększe­
nia włosów, i dra Hartunga pomadę zielną (za słoik 10 sgr.) służącą do po­
mnożenia i ożywienia porostu włosów. Dokładne prospekty udziela się bezpłatnie, jako 
tóż środki same sprzedają się w POZNANIU wyłącznie prawdziwe u

J. HENZLA, ulica Wilhelmowska, obok poczty.[3587)

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 17 kwietnia.

BAZAR. "Właściciele dóbr Nieżychowski zNowego, 
Modliński z Walentynowa, Moszczeński z Stempu- 
chowa, Uiatowski z Morakowa, adwokat Małecki z 
Wrześni, profesor Luzakowski z Brukseli, kapitali­
sta Prawdzic-Chotomski z Bydgoszczy.

HOTEL DU NORD. Właścicielki dóbr hr. Kwilecki 
z Siedlca, Hnrug z Szaław, hr. Plater z Proch, 
ks. Ławniczak z Gniezna.

POD CZARNYM ORŁEM. Właściciele dóbr Heine 
z Jabłoni, pani Szułdrzyńska z Goliny, dzierżawca 
Harmel z Leśniewa.

HOTEL PARYSKI. Właściciele dóbr Suczycki z Sło­
niowa, Lichtwald z Bednar, dzierżawca Seredyński 
z żoną z Myszek, ekonom Zachert z Strzałkowa.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI. Właściciele dóbr 
Waligórski z Rostworowa, Łakomicki z Machcina, 
rendant Krobiel z Międzychodu, dzierżawca Klug

pł. i żąd., wrz.-paź. 17 tal. żąd.
Szczecin, 16 kwietnia.

Na [giełdzie: Pszenica: w miejscu 74—81 pł
na wiosenną odstawę 83% 84 żąd., czer.-lip.,
— % pł., lip.-sier. 79%—% pł., sier.-wrz. 79 tal
żąd. Żyto: w miej-scu 2000 funtów 50 %—51'/, P 
na wiosenną odstawę 49%—%—%—% Pt) „

‘¡mc

wek

Kurs giełdy w Berlinie
dnia 16 kwietnia.

I

Papiery pruskie. 

Pożycz, dobrow....

0//o
żą­

dano.
pła­
cono.

— 1859.............
— 185fi.............
— 18f3..........
— prem. 18»5„.......

Obligi długu skarb........
— Marchii...............

Listy zast. March------
— Prus Wscb...,.

Pomor.

W. Ks. Pozn...
— (nowe)
— (nowe)

Pzląskie..........
gwar. B.____
Prus Zach....

- rent. March.......
- Pomor..................
- 'W. Ks. Pozn...
- Pr.Wscb. iZcb.
- Nadreńskie........
- Saskie.................
- Szląskie..............
'apiery zagraniczne, 
tr. metali..................
- Pożycz, naród.
- Obligi 250
y. 5 poży. Stiegł..
- 6 —
f. poży. angiel....

4%

4

?%
3’/i

3%
4
4
3%
4
r/3
3%
3
4 
4 
4

92%
100%

98';

t

99%

51%

101%

107%
101%
100%
123
91%
91%

89%;
99%

103’/.

98%
93’/

89%

99%
99%
99
99%
99
99%

63 
72% 
84’/. 
98 ‘ 
99%

Polsk. obligi skarb.,...
— Cert. A- 300 zł.
— — B. 200 zł.
— Lis. z. n w R. S.
— Ob. cztk. 500 zł.

Pieniądze.
Frydrychsdory...............
Lujdory............................
Złota, funt, cel.............
Srebra dito............
Saskie bil. kas.............
Niem. bankn.................

— płat, w Lipsku
Austr. bankn.................
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od weksli

Akcye kolei żelaznych.
Berliń.-Anhalt..............
Berliń.-Hamb................
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń................
Wrocł.-Freib..................

— najnow...............
Brzeg-Niskie.................
Koźlo-Bogumin......... .

— pierwot...............

Dolno-Szl.-March..... 
Dolno-Szl. kol. pob...
— pierwot...............

Półn. Fryd.-Wilh.... 
Górno-Szl. A. i C....
— Lit. B..................

Opol-Tarnowic...........
Starogr.-Pozn..............

Akcye bank, i kredyt. 
Beri. Stow, kas...........

4
4
4
4
4
4
4
4

4 
. 4

5 
4

3%
3?

3%

źą- pła-
dano. cono.

— 80%
94%l
23%I
84%l__

— 98‘/2i

1 1 1 113%!
109%
468%'

— 99“io

—

996io1
75%;
84%
4%

—
141%
118
PU% 
i 30 
125%

73%
47%
92

99
— 68

63%
151 ! 
130 
45% 
99

116%

I %
żą­

dano.

Beri. Tow. hand.......
Gdański bank, pryw. 
Dysk. Udział komm. 
Gota. bank, pryw....
Hanow. dito ...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stow, kred.... 
Magd, bank pryw.,... 
Pomor. bank, rycer.. 
Pozn. bank prow....
Prusk. udz. bank......
Szląsk. Stow. bank...

Akcye przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel.... 
Minerwy Szląskiej...
Concordia..................... .
Magd, assek ogn.....

Obllgacye z prawem 
pierwszeństwa.

Berl.-Anhalt................

Berl.-Hamb...................
— U. Em................

Beri.-Pocz.-Mag. A.
— Lit. C................
— Lit. D.................

Berl.-Szczeciń..............
— II. Em..............

Koźlo-Bogumin..........
— III. Em..............
Dolno-Szl.-March...
— konwen........ .
— — III. ser......
— — IV. ser.......

Póln.-Fryd.-Wilb......
Górn.-Szl. Lit. A......

— Lit. B...............

4
4
4
4
4
4
4
4
4
4

4
4%
f"

4%
4
4
%

4
4
5

3’//2

92
104

98
72%

92
97

97

993

99
99
98%

99

121%
97%

90.
30%

108%
510

99%,
101 
100 V, 
100%

pła­
cono.

97
79%
98%

1 %
żą­

dano.
pła­
cono.

— Lit. D................... 4 97% — ■
— Lit. E................... 3% 87%
—. Lit. F................... T-

4‘A

101% —
Starog.- Pozn...................
- II. Em.................. 100%

żąd., maj-czer. i czer.-lip. 48% pł., wrz.-paź. 48 “b 
pł. Jęczmień: w miejscu 37% tal. pł. OwiM- zi 
w miejscu 27—%—28‘/4 pł., na wiosenną odstani 
27tal. pł. i żąd. Olej rzepiowy: w miejscu na 
maj i maj-czer. 12% żąd., wrz.-paź. 125/12 tal. u 
Okowita: w miejscu 17'%—’/2 pł., na wiosenną wirębj 
stawę 17'/l2 żąd., 17 pł., maj-czer. 17'% żąd., 
lip. 17'% pł. i żąd., lip.-sier 17% żąd., sier.-Wt. 81 
18% tal. żąd. . <W

Bydgoszcz, 16 kwietnia. . * ...i», 
Pszenica: węcpel 60—72 tal. wedle jakości. i 1 

41—44. Jęczmień: wielki 28—30, mały 
Groch: 36—40. Okowita: 8000% Trallesa 16 
Perki: szefel 15 sgr.

%
ii-

dano.
pía*

hi,

101% 
101% 
101 

9Z%i
93.

102
102

Kurs giełdy w Wrocławia
dnia 16 kwietnia.

Papiery 1 pieniądze.
Dukaty..............................
Frydrychsdory................
Lujdory............................
Polskie bil. bank.........
Austi. banknoty...........
Nowa Waluta Austr...
Wrocław, obi. miejskie 
Poznań.-List. Zast...... '

— nowe....................
— nowe...................

Listy Rent........ .
Szląskie Listy Zast...

— nowe Lit. A...
— nowe.....................
— Lit. B..................
— Lit. C..................
— Listy Rent.......
— Oblig. pro w....

Polskie Listy Zast....
— now. Emis........

• — Oblig. skarb....
— obi. cząstk. a 500 zł.
Austr. pożycz, naród.
Minerwy akcye............
Szląski bank,

— tow. assek. ogn.
Akcye Szląsk. kolei żel, 
Freiburg.........................

now. Emis........
— obi z praw, pierw.

4
4
4

4%

95

84%e

75%

109%

Głóg. - Żegan...........
Brzeg.-Niskie..........
Doln -Szl.-March...

— z pr. pierw.
Górno-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B...................
— obi. pr. pierw..
— .................Lit. E.
— .................Lit. F.

Opól. Tarnów................
Koźlo-Bogumin..............

— obi. z pr. pierw.

Kurs stów. tup. w Foznaniu
dnia 17 kwietnia.

4
4
4
4

7’

3%
4%
4
4

4%

1315,2
97%
88

101’%
45%

74
’’en
bpi,

pt

ha

98%
99%
99%
94

101%

101%

100%

84%

63’,
31%

126

97’

97%

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacba w Poznaniu.

Pozn. List. Zastaw....
— nowe.....................
— nowe.....................

Pozn. List. Rent..........
— akc. bank. prow.
— obi. prow..............
— obligacye pow...
— obi. mel. Obry ..

— obi. miejsk. H.Em.
Prusk. obi. skrb...........

— poży. skar.........
— dóbr, pożycz....
— poż. skarb.........

— poż. z premią
Szl. List. Zast............
Zach. Prusk.................
Polskie...........................
Górno-Szl. ak. kol. żel.

— obi. z pr. pierw. E. 
Star.-Pozn ak. kol. żel.
Polskie banknoty.........
Zagraniczne banknoty

4
99

im ¡nie 
98^

5
5
5

4%
4

3%
4

4%
%

3%
3%
%

101

u

% 

- ha1

lour
12-2'iP
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